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Z&eceŹMctuta,.. 
BRAWO, KONIE!

N ied a w n o  p rasa  p o d a ła  n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :

Dorożkarz* warszawscy ora* 
furmani ciężkich wozów transpor­
towych zwrócili się do władz pań­
stwowych o zwolnienie od pudatku 
cukrr który potrzebny im j esf ila 
karmienia koni, Gdyby nie było 
poditku, cukiei ten kosztowałby 
0.20 zł. za kilogram Władze 
państwowe przyrzekły sprawę tę 
załatwić przychylnie.
M o że  w ię c  n a r e s z c ie  k o n ie  

d o c z e k a ją  s ię  sm a cz n eg o , zd ro  
w eg c  i ta n .cg o  cu k ru .

J aka  szk o d a , ż e ... ty lk o  k o  
n ie .

P o d o b n o  „ c u k ,e r  k r z e p i " , 
a le  c z y ż b y  n a p ra w d ę  k o ń  b y ł  
tu ta j w y ją tk ie m  i m ia l b y ć  u- 
p r z y w i le jo w a n y ?  S ą d zę , ż e  na 
p r z y k ła d  l e p i e j  b y ło b y , ż e b y  
n a sz  p o ls k i  ch ło p , p r z y n a jm ­
n ie j  3 —  4 ra zy  do r o k u  r ó w ­
n ie ż  s k o s z to w a ł cu k ru , bo  o b e  
c n ie , to  ty lk o  zn a  g o  z e  s ly s z e  
nia.

D la c z e g o  m a m y  sta w a ć  
„ f r o n t e m  d o s z a reg o  k o n ia " ,  
m e  zaś fr o n te m  do „ s z a r e g o  
c z ło w ie k a " ?

W k r ó t c e  b ę d z ie m y  je s z c z e  
c h o d z ić  i za zd ro śn ie  sp o g lą ­
d a ć na  d o r o ż k a r s k ie  szk a p y , 
sm a cz n ie  ch ru p ią ce  s o b ie  k o s t  
k i  cu k ru .

K o n ie  ju ż  s o b ie  w y w a lc z y ły  
ta n i c u k ie r l  

Ż ą d a m y ró w n o u  p ra w n ie
n ia  z  k o ń m i!

B . R E Z A

Spory H itle r z  Goeriiniem ̂ I o l
O p o zycja w  obozie n a r o tfo w o -s c tiŁ lIs J ^ n y m

Ca zwycięstwa czy do klęski?
Berlin, w styczniu.

Kolonialna polityka Hitlera, 
która spowodowała odejście min. 
Sehachta, wywołała również 
sprzeciw ze strony gen. Goerin- 
ga, którego zdaniem, Niemcy po­
winny iść obecnie po linii całko­
witego porozumienia z Anglią. 
W zm ocnienie bloku Rzym —  
Berlin —  Tokio —  zdaniem Goe- 
ringa —  posiada dla Niemiec ra­
czej znaczenie m ora'ne, ale real­
nych korzyści nie da, chociażby 
dlatego, że wyczerpane wojną 
W łochy i Japonia będą musiały 
jeszcze przez wiele lat troszczyć 
się o  opanowanie podbitych tere­
nów i likwidację anarchii ekono­
m icznej, jaka wytworzyła się we­
wnątrz ich krajów  na skutek woj 
ny. To też nowet na terenie walki 
z komuną państwa te niewiele 
mogą pomóc Niemcom. Zupełnie 
inaczej sprawa przedstawia się 
w Europie środkowej, która stać 
winna się terenem ekspansji nie­
m ieckiej. Jest to pole dla Nie­
miec szczególnie wdzięczne ze 
względu na chaos, który zapano­
wał w ostatnich latach w E uro­
pie środkowej. Gen. Goering zde 
cydowanie żąda uzgodnienia poii

tyjci ekonomicznej i rasistow­
skiej państwa, w celu zblokowa­
nia wszystkich przyjaznych dia 
Niemiec elementów na terenie 
A ustrii, Czechosłowacji, Polski i 
Rumunii, licząc, że w ten sposób 
uda się stworzyć potężne niemiec 
kie imperium, które w przyszłoś­
ci odegrałoby decydującą rolę w 
budowie nowej Europy pod zna­
kiem Niemiec.
PRESJA NA LONDYN

Fuehrer nie podziela zdania 
Goeringa, licząc na to, że drogą 
akcji politycznych w A fryce i 
A zji uda się całkow icie złamać 
prestiż A nglii na tych terenach i 
nawet skłonić Londyn do rew izji 
dotychczasowych traktatów, nie 
tylko w zakresie przyznania kolo 
nij, które odeszły na mocy trak­
tatu W ersalskiego, ale również 
terenów Europy środkowej, które 
należały du Rzeszy przed 1914 
rokiem. Ostatnie kom plikacje na 
terenie Hiszpanii i Chin umożli­
wiają, zdaniem Hitlera, Niemcom 
nie tylko wytargowanie zwrotu 
utraconych terytoriów, ale rów ­
nież zdobycie w drodze pokojo-

X K O S T A N E C K I C H

J A D W IG A  K A S I N O W S K A
w d o w a  p o  d p .  J ó z e f i e

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu dnia 16-go stycznia
1938 roku, przeżywszy lat 72.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Św. Karola Boromeusza (na Powązkach), dnia 19-go bm. 
w środę o godz. 11.50, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
miejscowym. Na te smutne obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych pozostali w głębokim
żak C ó r k a ,  s y n o w i e ,  s y n o w e ,  x l « 6 ,  w n u c z k i  i p r a w n u k

Jjęąbma pczyjaciól i pczetiuwikduj

W yw iad imagtnac^isty
z  min. J . Poniatowskim

Sala zapełniona do ostatniego nował. Poza tym to, co z Sejmem 
miejsca. Na trybunie p. Minister wyprawia, to zą zwykle figle, czego
Rolnictwa i Reform Rolnych, p Ju­
liusz Poniatowski kończy swe twar­
de i zdecydowane przemówienie.

— Niesłusznie dziękował mi p 
Gierat, że biorę Y/aa „w obronę
przed klerykalizmem”, ponieważ nie 
zauważyłem dotąd, aby klerykalizm 
Was atakował i ponieważ dziwnie 
nieszczerze brzmią deklaracje na te-

dowodem jest chociażby sławne już 
pół strony w pre immarzu budżeto­
wym, mające wystarczyć za plan 
gospodarczy Lasów Pań stwowych. 
Obawiam się, że poznają się na tych 
figlach i ja będę musiał pić piwo, 
które kto inny nawarzył.

— Cóż robić Panie Ministrze — 
wtrąciłem — są ludzie, którzy chcą

mat wiary katolickiej przy jawnej mieć wszystko swoje, a nie znoszą 
niechęci do kleru katolickiego. Albo mc z zewnątrz, nawet kontroli.
forma, wynurzeń p. Gierata nie była 
właściwa albo treść deklaracji nie 
odpowiada wewnętrznym nastrojom 
tych, co ją układali.

Ponadto muszę dodać, ie  prze 
ksz^ałcacie obecnie organizację mło­
dzieży w jakiś ruch młodowiejski, 
czemu patronować nie mogę i nie 
będę. Organizacja Wasza winna zo­
stać organizacją wychowawczą mło­
dzieży wiejskiej. Niestety, zmienia­
cie też jej charakter i dlatego nie 
widzę możności pozostawania dłużej 
Wśród Was.

Po tych słowach p. Minister wol­
nym krokiem zszedł z trybuny i 
przed skonsternowanymi oczyma 
zebranych skierował się ku drzwiom. 
Przechodząc obok mnie szepnął: „Re­
daktorze, proszę za mną!” .

ŻALE ROCHA 
KOWALSKIEGO

Skorzystałem chętnie z nadarza­
jącej się okazji i po chwili siedzieli- 
śmy w -wygodnej limuzynie. Nie 
Przerywałem milczenia, obserwując 
stroskany wyraz twarzy mego są- 
smda. Wreszcie Pan Minister zaczął 
fonem jakby skargi;

Co też człowiek ma kłopotów 
J|awe-„ najbliżsi mu ich przysparza­
ją. Żeby tylko wrogowie, ale np. ta- 
} dyrektor Loret, przecież przyja- 

cleL a co wyrabia.
Przyszedł mi na myśl Roch Ko­

walski, utyskujący na Zagłobę: Ob-
rd I" e a :zyhiłI Co ten trew-

. Nie przerywałem jednak 
c.e awie zapowiadających Się wynu­
rzeń.

z, racałem mu ju i tyle razy 
Uu a ' c mówił p, min. Poniatow- 
s i —  że czas najwyższy zerkać 
wsze ie kontakty s masonerią, bu 

ą co b„dź trzeba ją podciągnąć 
pod rubrykę oznaczoną wyrazami: 
agen ry obce. Tymczasem nawet 
lokalu służbowego podobno nie usza-

REFttSMA RCLNA 
A MŁODZI GENIUSZE

— Uważam również — mówił da­
lej p. Minister Poniatowski —  że po­
winienem wycofać opisany już przez 
całą prasę, mój okólnik o kolejno­
ści nabywców ziemi w parcelacji, bo 
zostałem przekonany, ie  nie jest on 
zgodny z ustawą o wykonaniu refor­
my rolnej, no a przecież nie odpo­
wiada duchowi praworządności, któ­
ry mną kieruje, utrzymywanie gro 
teskowej próby nowelizowania usta­
wy w drodze okólnika. Tylko na­
potkam z pewnością na opór w sfe­
rach moich mężów zaufania, którzy 
są jeszcze tak młodzi, że żadnych 
wątpliwości nie przeżywają. Ot, 
wszystko wiedzą i wszystko uzasad­
nią; jeden frazesami politycznymi, 
drugi napuszoną werbalistyką eko­
nomiczną, trzeci względami organi­
zacyjnymi i t. d. Właściwie należa­
łoby w tym nowym roku poddać tę 
młodzież pod jakieś rozważniejsze 
wpływy.

GRECJA PŁACI
Tu przerwał p. Minister i zasępił 

się srodze. Dopiero po dłuższej chwi­
li, powiedział bardzo cicho:

— Trapią mnie również wyrzuty 
sumienia. Prowadziłem tę nieszczę­
sną politykę hodowlaną. Chłop pro­
dukował bydło i trzodę, pakował w 
nie każdy grosz, no i sprzedawał 
potem za ułamek poniesionych ko­
sztów. Gdybym stał dalej na stano­
wisku, że gospodarstwa wiejskie nie 
mogą się rentować, to oczywiście 
mógłbym uznać moje niepowodzenia 
hodowlane za palec Boży, który ] osiągnięcia tego postulatu. Nłepo- 
wskazuje na słuszność mojego sta- dzielne samowystarczalne gospodar- 
nowiska. Ale zerwałem z poprzednio i stwa, rentowność gospodarki wiej- 
wyznawunym poglądem. Uznaję, że .-kiej i wzmożenie produkcji rolni- 
i chłop to także człowiek, który mu- czej — oto hasła, które wyznaję i 
si mieć swe radości i zaspokojenie które przed Panem stawiam, 
swych potrzeb, a nie tylko ma we- j  Miody dyrektor z widoczną nie- 
getować i słuchać moich namiestni- chęcią przyjął stanowcze słowa Mi-

GEA NA SŁABOŚĆ 
FRANCJI

Obecny stan wewnętrzny Fran 
cji, zdaniem Hitlera również ula 
twia kontynuowanie takiej poli­
tyki Niemiec i ich aktywność w 
tym kierunku powinna być dopro 
wadzona do maksimum. Rosja So­
wiecka niewątpliwie zostanie 
wciągnięta do w ojny japońsko - 
chińskiej i przeto, zdaniem Fue- 
hrera, można je j nie brać pod u- 
wagę.

W  odpowiedzi na to gen. Goe­
ring twierdzi, że „naród nie­
miecki jeszcze niedostatecznie 
wzm ocnił się fizycznie i m oral­
nie po strasznej wojnie i przeto 
liczyć na powodzenie planu Hi­
tlera byłoby jeszcze za wcześnie. 
V/ kraju za dużo jest jeszcze by­
łych wojskow ych kalek-inwali- 
dów. Nie ma bodaj rodziny, w 
której nie opłakiwano by kogoś 
poległego na fron cie ; systematy­
czne niedożywianie się ludności 
i niezwykle naprężona atm osfera 
w związku ze spodziewaną w oj­
ną całkow icie sparaliżowały du­
chowe siły narodu niemieckiego, 

w ej jeszcze innych terytoriów  | który całkowicie zatracił hart i 
pod groźbą użycia siły zbrojnej. ( p,jwność siebie. Kom unistyczna

ideologia nie została jeszcze cał­
kowicie wyniszczona, a w związ­
ku s niedojadaniem  mas robotni­
czych może jeszcze stać się nie­
bezpieczna dla Rzeszy, szczegól­
nie w razie wybuchu w ojny. Bar­
dziej optym istycznie zapatruje 
się na przyszłość Niemiec min. 
Goebbels, który twierdzi, i e  nie­
miecki narodowy socjalizm  jest 
z powodzeniem eksportowany za 
granicę i w przyszłości cała Eu­
ropa zostanie moralnie podbita 
przez niemiecki ruch.

I OSTROŻNY 
GOERING

Natomiast, zdaniem Goeringa, 
poważną przeciw w agę propagan­
dzie rasistowskiej przeciwstawia 
kominternowska Moslcwa. Powoę 
dzenie narodowego socjalizm u 
jest bardzo problem atyczne i —  i 
zdaniem Georinga —  raczej po­
zostaje na papierze. Suche cyfry 
mówią co innego: demokratycz­
ne zasady rządzenia głęboko ut­
kwiły w duszach ludności angiel­
skiej, amerykańskiej, francuskiej i 
i innych państw i walka z demo­
kracją jeszcze w łaściw ie nie za­
częła się. Mapa Europy i granice 
państw zależą nie tylko od naro­
dów, które je  zamieszkują, ale i 
od innych krajów, tak czy ina­
czej z nimi związanych politycz­
nie i ekonomicznie. W spółczesna 
Europa choruje na ciężką choro­
bę, na sw oje „niedobudow anie" 
i niewątpliw ie w je j leczeniu we­

zmą udział również inne pań-

AMUNSCJA MARKI 
„RUMAK

Na torze. mokotowskim bie-
stwa. M onopolizować i gwałtów- gają dwa konie „Proch" i „Pe 
nie przeprowadzać w życie naro- tftrda". Oba jak wynika z pro- 
dowo - socjalistyczny p rog ra m 1 gramów wyścigowych stano- 
byłoby to gamo, co podpisać na mą własność Państwowej wy 
samego siebie wyrok śmierci. i twórni prochu w Pionkach. 

w r n c t ;  ITMA9I “ ! Maluczko a na rynku poja-"WEiKaAŁ* U n A n ii I (()(- s(ę amunicja marki „Ru- 
W  związku z tym w w o je n -. mak« fabrykacji Państwowe- 

nych sferach Niemiec uparcie gQ Zakładu Chowu Koni w 
krążą pogłoski, że gen. G oerin g , x ozienicach. 
w najbliższym czasie otrzym a ; 
nową nom inację, tym bardziej, 
że zarzucana mu jest propagan- 
da na rzecz powrotu K a isera .: Według jednego z piSm
Zachw ycony swym powodzeniem francuskich słynny Tristan 
na audiencji u Fuehrera G oeb -; Bernard w Tel - Aninie w zy-

CENNIK ŻYDOWSKI

ków, których porozsyłalem przy po­
mocy oddanych mi organizacji. Ża­
łuję ogromni*, że były mi tak bez­
granicznie posłuszne i że tak ułat­
wiły mi propagandę, za której skut­
ki... Grecja płaci. Tak samo fatalnie 
wyszedłem na jęczmieniu. Sam cie­
kaw jestem, jaką cyfrą wyraziłyby 
się straty, wypływając* ze zmien­
ności polityki wywozowej, w tym 
zakresie. Ale lepiej nie liczyć! Co 
się stało, to się nie odstanie. Wy­
znam w każdym razie mój błąd z 
trybuny sejmowej i niech się dzieje 
wola nieba. Przecież nie będę trzy­
mał się kurczowo teki.

M O S ZAMIAST 
M R I R R-

Właśnie gdy Pan Minister koń­
czył swe oświadczenie, zajechaliśmy 
przed pałac prymasowski, wobec 
czego począłem się żegnać. Jednak 
uprzejmy gospodarz zaprosił mnie 
do swego gabinetu.

W  ciągu dość długiej konferencji, 
przy której miałem przyjemność asy­
stować, p. Minister usiłował wytłu­
maczyć Panu dyrektorowi departa­
mentu, że niesłusznym jest jego a- 
tak na koncepcję ustanowienia wę­
zła niepodzielości dia gospodarstw 
wlaściańskich

—  Przede wszystkim zależy mi — 
mówił p. Min. Poniatuwski — na za­
bezpieczeniu istniejących drobnych 
gospodarstw chłopskich przed gro­
żącą im pauperyzacją. Stanow.ą one 
bowiem podstawę siły gospodarczej 
wsi. Jeżeli one zniszczeją, wówczas 
ogromna część ludności wiejskiej, 
rdzennie polskiej zamieni się w nę­
dzarzy. Obawiam aię, że wtedy Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych będzie Zbędne, wystarczy na­
tomiast, jeżeli Ministerstwo Opieki 
Społecznej rozszerzy swą działalność 
na nędzę polskiej wsi. I dlatego, 
chociaż rozumiem trudności Związa- 
ne z realizacją postulatu niepodziel­
ności gospodarstw, jednakże dusza i 
sercem jestem po stronie tych, któ­
rzy rozpoczynają akcję w kierunku

bels w ygłosił noworoczną mowę, 
która pozostawiła na Niemcach 
przygnębiające wrażenie:

—  W ersal umarł —  wołał 
Goebbels. —  Ten sam los spotka 
Ligę Narodów. Żyjemy w epoce 
socjalizm u. Narodow y socjalizm  j wd_ 
jest syntezą idei narodowej i so­
cjalistycznej. Światowa demo­
k ra c ji nazywa nas barbarzyńca­
mi, ale o ileż jesteśm y od nich 
lepsi. Nasze hasło na teraz: 
„Bądź g o tów !"

—  Do czego? Do zwycięstwa, 
czy k lę sk i? ,—  zapyta mimo woli 
każdy.

dowskiej cukierni zapoznał 
się z takim cennikiem:

Kawa zwykła — 1 piastra 
Kawa dobra — 2 „
Kawa extra 3 „
4 piastry — to dopiero ka-

ABC W LliBlfM E
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A B C" lub nabywać poje- 
Księgarni Polskiej łMewickiego, 
uL Ktpucyńska L telefon 15-78.

W itos nie chce poprzeć
Stronnictw a P racy

„K rakow ski Kurier W ieczorny"
pisze:

Czynione były gorączkowe zabiegi 
na emigracji, by skłonić Witosa do 
wydania odezwy ’ do społeczeństwa 
polskiego, któraby streszczała pro­
gram „Stronnictwa Pracy” na ak­
tualne dzisilj zagadnienia polityczne 
W Polsce.

Atoli w seikie zabiegi, przy silnym 
poparciu Korfantego, spaliły nt. pa­
newce. Witos nil chciał wywoływać 
rozdźwięków w Stronnictwie Ludo-

gresu krakowskiego.
Witos zdaje sobie doskonale spra­

wę z tego, że masy clnopskie, więk­
szość członków Stronnictwa Ludowe­
go, grawitują całkiem wyraź-si? ku 
PPS i nie chce zawierać iinktów z 
partią suchotniczą, jaką niewątpliwie 
jest „Stronnictwo Pracy” .

Odmowa Witosa wywołała w obo­
zie „Morgesowców” zrozumiałe przy­
gnębienie. Zwłaszcza niepocieszonym 
jest Korfanty.

Inform acje pow ierzam y na od ­
ym, zwłaszcza w przededniu Kon powiedzialność Kr. Kur. W iecz.

NPe ktftpuf u da I

Popierai jugl poiski I
Niepow odzenia p. Róga

jako  „ fO fc r e r a ”  0 . Z .  N .
.V Rawie Maz. odbyło się zebranie 

OZN zwołane przez sen. Róga, Ze 
branie odbywało się w podnieconej 
atmosferze, gdyż tego samego dnia 
wobec zniesienia ghetta żydowskiego 
na rynku doszło w Rawie do zajść 
antyżydowskich.

Zebrani na wiecu chłopi krytyko­
wali dotychczasowe prace OZN.

Szczególnie nieprzyjemne było dla 
prezydium zebrania pytanie p. BVo- 
nisława Muszyńskiego, co sądzić o 
współpracy żyda Floriana Sokołowa 
z „Gazetą Polską”. Gdy na zakończę 
nie p. Róg wniósł okrzyk na cześć 
Polski ludowej, zebrani odpowiedzieli 
okrzykiem „Precz z żydami” .

L. CZAPIŃSKI;Warszawa
ŻÓRAWIA « ,  
tel. 8?i - 01 ♦

P r z y  opłaceniu półrocznej pren um eraty

otrzymają nowi premumeratorzy „ABC cc
Nowych prenum eratorów ABC 

czeka miła niespodzianka. Grono 
przyjaciół ABC ofiarow ało kilka­
set tomów w artościow ych utwo­
rów, przeznaczając je  na premie 
dla now oprzybyw ających abonen­
tów ABC.

W yjaśniam y więc, że każdy no 
wy prenum erator naszego wydnw 
nici era, w płacający prenumeratę 
w okresie od 15 stycznia do 1 lu­
tego br. o tr z jn a  przy; 
wpłacie m iesięcznej zł. 2.30,1 tom 
w płacie 2-mies. zł. 4.60, 2 tomy 
wpłacie 3-mies. zł. 6.90, 3 tomv

żek wśród których znajdują się 
m. in. utwory Sienkiewicza — 
„N a polu chw ały", „W iry ", Nowe 
łe i t. d „ T. Gluzińskiego „S pra­
wa Ukraińska" A. Borkowskiego

sona „Z  ludem wielkopolskim 
przeciw zaborcom ".

Dla nowych prenumeratorów, 
którzy wpłacą prenumeratę pół­
roczną zł. 13.80 przeznaczone są ̂ . . .  m-r -  ■ —- v  — — —------„w — — —---— L,

„Za kulisami wielkiego kapitału" wjelkie premie w postaci 6 —  7i t. d. I tom ow ych  dzieł.
Osoby w płacające prenumeratę Rg d w a n e  natvch.

kwartalną zamiast 3 ch tomow v ł
będą m ogły wybrać sobie inne 
książki tej samej wartości apo- 
śród ofiarowanych naszemu w y­
dawnictwu, jak np. T. Gluzińskie 
go „O drodzenie idealizmu polity­
cznego", A l. Dzierżawskiego

i. t. d. Spośród ofiarow anych ksią . Świnie i koryto", dr. W. Jacob-

nistra do wiadomości i ciężkim kro­
kiem opuścił p jkój. Zerwałem się 
wtedy z fotela, chwyciłem oburącz 
dłoń Ministra i ściskając ją serdecz­
nie zawołałem: Panie Ministrze, pod­
pisuję się pud tymi hasłam.ł co tam 
ja —  cala prasa niezależna, wszyscy 
rolnicy, wszyscy rozumni obywate- 
le!

Widziałem jak twarz p. m inistra  

Poniatowskiego rozjaśniła się szeże-

rym, radosnym, 
chem.

otwartym uśmie-

Nagle wszystko zniknęło.
Leżę na łóżku, ściskając ze wszy­

stkich sił róg kołdry .Słońce świeci 
przez okna...

Co za cudny sen...
(Felieton B K. w „Jutrze Pracy" 

— nr. (361).

miast przy wpłacie w kantorze 
lub też przesyłane pod wskaza­
nym adresem.

W płaty należy uskutecznić: w 
kantorze ABC, Al. Jerozolim skie 
3a p. 11 w godz. 8 —  19, w A d­
m inistracji ABC, Al. Jerozolim ­
skie 121, w godz. 9 —  16 w Od­
dziale Praskim ABC, ul. Targo­
wa 59 m. 3, na konto PKO Nr. 
23400 oraz na pocztowe konto roz 
rachunkowe Nr. 2.

Dla wygody nowych prenume­
ratorów zam ieszczać będziemy co 
kiJka dni przekazy rozrachunko­
we, jednocześnie przypom inając, 
że prenumerata ABC m iejscowa 
(z odniesieniem do domu) i na 
prow incji wynosi tylko zł. 2.30 
miesięcznic.


